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I z i e n n i t a  l o l e ż y  t y l k o  od p r a w d y
K a r d y n a ł  f  u g e n l u s z  F a c e l i i

o d o n io s łe j rcili p r a s y
N o w o o b r a n y  p a p ie ż  P iu s  X II , 

ja k e  n u n c ju sz  S to l ic y  A p o s t o l ­
sk ie j w  B e r lin ie , w y k a za ł du że 
z a in te r e s o w a n ie  p r a c a m i d z ie n -  
n in k a rzy . J e d n y m  a d o w o d ó w , 
ja k  g łę b o k o  ó w c z e s n y  k a rd y n a ł 
E u g e n iu s z  P a c e ll i  p o jm o w a ł r o ­
lę p r a s y  w  ż y c iu  s p o łe c z e ń s tw a  
są  i ło w a ,  k tó r e  w y g ło s i ł  w  B e r ­
lin ie  8 m a ja  1929 r . n a  h an k iem e 
k o r e s p o n d e n tó w  p r a s y  z a g r s n ic z  
n e j.

f r a e d e  w sz y s tk im  w ię c  p a n - 
c ju s s  P a c e j l i  p o d k r e ś li ł  a n a lo g ie  
z a c h o d z ą c e  m ię d z y  za w o d e m  
dziO H nikaraa i m ę ż a  s ta n u , p a la  
o b u  z a w o d ó w  je s t  b a rd z o  d o n io ­
sła, dla w y c h o w a n ia  społe­

cz e ń s tw . Z a r ó w n o  b o w ie m  m ąż 
s ta n u , ja k  i d z ie n n ik a rz  m u ssfi 
b y ć  w y c h o w a w c a m i s w o ic h  n a ­
ro d ó w  i w s k a z y w a ć  im  d r o g ę  do 
h a r m o n ijn e g o  } z d r o w e g o  ro z w o

D z ie n n ik a rz , k t ó r e g o  s ło w a  
Ś led zą  m ilio n y  lu d z i, a b y  z n ic h  
s tw o r z y ć  s o b ie  o o g lą d  n a  p r z e ­
b ie g  w y p a d k ó w , je s t  o d p o w ie ­
d z ia ln y  za  in fo r m o w a n ie  s p o łe -

s p o c z y w a  los je d n o s te k  i s p o łe ­
c z e ń s tw  —  z a k o ń c z y ł n u n c ju s z  
P a c e ll i  —  b ło g o s ła w i w a sze  w y 
s iłk i z m ie r z a ją c e  do u trw a le n ia  
p o k o ju  w e w n ę tr z n e g o  i z e w n ę trz

ju .  Z a d a n ie m  ob u  z a w o d ó w  je s t  p z e ń s ' w a , a  w ię c  i zą  w y n ik  w y n e g o  m ię d z y  n a r o d a m i f n ie ch
„wcielenie w c z y n  idei pochodzę darzeń h is t o r y c z n y c h  
nja boskiego, jak Prawda. Spra- le ie j 
wiedliwosć, Miłość bliźniego za im  
równo w  życia jednostki, jąk i 
npołeczeńbtwa, narodu i ltidzk'*-

A  im  szy b  
w z ra s ta  tem p o  c y w il i z a c ji ,  
b liż e j z b ie g a ją  s ię  zę  so b ą  

lą d y . ty m  w ię k sz ą  r o lę  o d g r y w a  
s ło w o  p is a n e  i ty m  W iększa  je s t

ś c i “ , O d p o w ie d z ia ln o ś ć  w y n ik a -  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  p r a s y  c a łe g o  
ją c a  z  p o s ła n n ic tw a  dzienn ika*- św ia ta . O d d z ie n n ik a rz y  b o -  
rza , m u s i b y ć  ś w ię ty m  p r z y k a z a  I w ie jp  z ą le ż y  c z y  s ia ć  b ę d ą  m i -  
n ię m  d łą  k a żd e g o . W a ż n ą  r o la  { o ś ć  c z y  n je n ą w iś ć , p o k ó j czy  
n a k ła d a  o b o w ią z k i, b e z  w z g lę d u  
na to , e s y  doia łalneżd  w  s i f  
p r z e ja w ia ć  w  s ło w ie  c z y  w  c z y ­
n a ch -

- * o *

Ż y c i o r y s  P t a s a  X I I
Głęboka wieda, nieugięta wiara

tru d  w a sz  u cz y n i o w o cn y m  
D ziś , g d y  k a rd . E u g e n iu s z  ? a  

c e l i i  z a s ia d ł ną tr o n ie  p i ę t r o ­
w y m  p r z y p o m in a ją  s ię  te  d o n io ­
s łe  w sk a z a n ia  d la  d z ie n n ik a rzy , 
ś w ia d c z ą c e  ja k  w y s o k o  c e n ił  o -  
b e c n y  p a p ie ż  P iu s  X II , za d a n ie
d z ie n n ik a rz y , w s k a z u ją c  im  o b c
w ią ze k  w a lk i o  p r a w d ę  i ty lk o  o
p ra w d ę .

D Z IE Ń  W  P O L IT Y C E

Sejm ow a kom isja  rolna rozpatry-1 sym patyzuje ze tronnic 
w ata w  piątek rządow y projekt usta- r j m ,  scisle, z ot a U ^ z -w ^ sk u  
w y  dotyczący  ochrony lasów  prywat- się kolo pisma , ‘ „...-V 
nycn. P rojekt uchwalono z pewnym: z tym w kolach P°llty J  . 
gm iąnam i m. in. kom  r ja  przeciw- | że rada n a c i n a  . . Z n ^ -  ^Ć-onnictwn 
stawiła się projektow anym  przez sprawą 
R ząd ograniczeniom  u lg  podatkowych 
now ozaiesionych przestrzeni i zw ol­
niła te przestrzenie od wszelkich po­
datków  na przeciąg  50 lat.

W prow adzono róvm ież pewne obo­
strzenia przep :sów o służbie leśnej w 
pasie granicznym  oraz na obszarach 
uznanych przez Radę M inistrów  za 
specjalnie ważne

„Z N IC Z " O B R A D U JE  
W  Krakowie, w połow ie m arce br 

odbędzie się zebranie R ady naczelnej 
organ izacji m łodzieżow ej .,Zm cz". 
Tem atem  A rad  będą spraw y ońwia-

ostatnich uchwał Stronnictwa 
"Ludowego oraz zajmie stanowisko w 
sprawie m łodzieżowych ruchów w
P o  1SC6
POSIEDZENIA SEJMU 1 SEN ATU  

Marsz. Makowski zwołał, posiedze­
nie plenarne Sejmu r.a dzień S bm.
godz. 10 rano. .

Dyskusia budżetowa na plenum Se­
natu rozpocznie się we czwartek 9 
bm.

O B R A D Y  K RAK O M  SKICH 
LU D O W CÓ W

lak doniosła jedna z agencji, w 
• ech dniach odbyło się w- Krakowie

towo • kulturalne oraz zdecydowanie ! pod przewodnictwem pre-w^a u
• ■■ ■ —  ki posiedzenie kilkudziesięciu■ Ó^ała-

czy luifcwych z terenu całej Małopm-
program u prac na rek bieżący. W  
zebraniu tym  wezm ą rów n i;ż  udział
delegaci ośrodków  prow incjona ln ych .

„Z n icz”  jest m niej w ięcej odpo- 
w i^ in ilsem  prgąniąacji „W ic i"  ns le ­

ski. , ,
Przedmiotem obrad byij 

i organizacyjne i polityczne.
sprawy

Sie fan C polski

O brany w  dniu pierw szym  Con. 
c la ve  P a p ieżem  k a rd y n a ł E ugeniusz 
P a ce lli, k tó ry  p r z y ją ł im ię Piusa 
X II , je s t  ro d o w ity m  rzym ian inem .
U r odził s i f  dn ia  2 m arca  1816 x, P c 
ch odzi z rod zin y  p raw n icze j O jc ie c  
je g o  b y ł d z iek an em  a d w ok a tów  kon  
systoria ln ych . b ra t zaś F ran ciszek  
n ależa ł d o  g łó w n y ch  w s p ó łp ra co w ­
n ik ó w  p rzy  zaw ieran iu  p a k tów  la - 
teraneńskich .

P u  u k oń czen iu  stu d iów  k la sy cz ­
n ych  w stą p i; w  r. 1G94 d o  ku le- 
g iu m  C apran ica  ze  w zg lęd u  na stan 
z d row ia  m u sia ł je d n a k  k o leg iu m  

to  w k ró tce  ppuścić. S tud ia  te o lo g i­
czne. u k o ń czy ł w  P ap iesk im  S cm i- 
n ąn am  R zym skim  św. A polinarego i 
św ięcen ia  kap łań sk ie  o trzy m ał w
lB9fi r.

W y so ce  in te iigen ty , p ra co w ity  i 
g o r liw y  m ło d y  kap łan  p r z y ję t y  z o ­
stał w  ch arak terze  ap likan ta  d o  
b iu r  św . K o n g re g a c ji  N a d z w y cz a j­
nych  S p ra w  K ośc ie ln y ch , rozpocz.y 
n a ją ć  k a r ie rę  d y p lom atyczn ą , k tó - I
r e j ju ż  n ie op u ścił az d o  ch w ili w y  j 
b o ru  sw eg o  na P ap ieża . N a leży  tu 
p rzy p om n ieć , że g d y  księdza P a ce l- 
Jego p o w o ła n o  w k ró tce  na stano- | 
wnW i "p rofesora  P raw a K a n on iczn e  
g o  w  A ten eu m  S em inariu m  R z y m ­
sk iego, ów czesn y  sek retarz w s p o ­
m n ianej K o n g re g a c ji m sgr. Gaspa 
rr i n a lega ł, aby  ks. P a ce lli zrzek ł 
się tych  ob o w ią zk ó w  i p o św ię c ił 
w y łączn ie  p racy  d y p lom a ty cz n e j.
W  ten  spesób  ks. P a ce lli p ozosta ł w  
św. K o n g re g a c ji N a d z w y cza jn y ch
S p ra w  K ośc ie ln y ch  p rzech od zą c k o - , . . .  . , , , .
le j n o  s top n ie  m i W  tan ta pod.sekre- ' tr * y p ia h sm y  m e  b y ły  p e łn e  i w y ­
tarza w reszc ie  prosekretarza , — gdy “  8 1"
nod  k o n ie c  P on ty fik a tu  Piusa X  do

„P o tę g a  duęjy jw ą, k tórą  sto i 
ma usługach d a iew k ą rr- wkłada 
(tą p ieg a  o f ic ja ln ą  w gpot ód  p ow ie  
dzielność- Z świaiłópio^ni łó£° 
w yp ływ a  p o czu c ie  d u p j  zaw odn 
w ej o m z  e ty k a  r-awoduwau D z ie ń  
P’ k w  > cz u je  s ię  n ieza leżnym  od
n ik ogo  i n icze g o  p ró cz  praw dy

* O to g łę b o k ie  w s k a z a n ia  ks.
'k a r d y n a ła  p a c e l l j ‘ eg o . 

oraz n a  in a u g u ra c ji b a zy lik i w L i - i  _. , . , ,,  , ,  . _  . ,
sieux, W  r. 1938 kard y n a ł P a ce lli i 2*3? p o d k re ś la : G z e ig o d -
rep rezen tow a ł O jca  św . na m ięd zy - j ijp  M ó w cą , że ta  r y c e r s k a  3 lu ż -  
n a rod ow y m  K on g res ie  E u ch ą rysty - ,b ą  p r a w d z ie  p o d p o r z ą d k o w a n ą  
ozn ypm  w  Budap^ązeie. I je s t  n a jw y ż s z e m u  p r ą w p  m iło ś c i

V ' rok u  1935 k a rd y n a ł P a ce lli lu d z k ie j, k tó r a  w s k a z u je , ża r o z  
o b ją ł p on a d to  fu n k c je  R apierlenga  w o je m  ś w ia ta  i c z ło w ie k a  rzą d z i 
św . K ośc io ła  R zy m sk iego . w ą lk a  i n ie n a w iś ć , ą !e  je d -

O jc ie c  św . stoi p on ad to  na czele- .jo ś ć  i p o k ó j .  Ż m u d n ą , p e łn a  n a
2 in n ych  k on g reg a c ji, jest kanele- p ję c ia  p r a c a  d z ie n n ik a rsk a  w y -

S f e r Ł ^ S e m g ’ k a r u j | 'ą^  W ^  'V art° ŚCi trW a5ych
ję z y k ó w , co  u łfu w ią  m u zn aczn ie  w ie c z n y c h .
p rącę  i p b cow a n ie  ż ludźm i. ; „ N ie c h  ten  w  k tó r e g o  r ę k a ch

m

Prasa o

niezależna od
wyherze Papieża

oszelKlc ? naclskdo
5yła decyzja condave

(J . W .) .  W y b ó r  n o w e g o  p a p ie ­
ża u p ły n ą ł w  a tm o s fe r z e  n a p ię ­
teg o  o c z e k iw a n ia , w y w o ła n e g o  w  
d u ż e j m ie r z e  p o l i ty c z n y m  z n a ­
cze n ie m , ja k ie  p r z y p is y w a n o  o s o ­
b ie  p r z y s z łe g o  p a p ie ża .

B y liś m y  n a w e t św ia d k a m i 
o s tr y c h  a ta k ó w  p r a s y  n ie m ie c ­
k ie j na  p o l i ty k ę  W a ty k a n u . W o ­
b e c  s i ln y c h  za d ra żn ie ń  s p o d z ie ­
w a n o  s ię  w ię c , że C o n c la v e  wy­

b ie r z e  k a n d y d a ta  k o m p r o m is o w e
go.

S łu szn ie  w ię c  p isz e  „M a ły  
D ? ie n n jk “ , żu«Jnn w z g lę d y  
u b o c z n e , p o z a  z a s a d n icz y m  w a - j 
ru n k ie m  d o b r a  K ośc io ła  K a t o -  j 
iie k ie g o , n ie  w p ły w a ły  na d e c y ­
z ję  C o n c la v e . ■

Jakże naitwne. i nie -ozumie- 
jąea istoty katoheyzm u w ydaja 

się cem  nwe głosy prasy eur. pej- 
skiej. które jeszcze w  przededniu

Ż y d z i  w o b e c  c e n  z b o ż a
W drukowanej przed pąru ty- [ 

godniamj w ,rABCJ< ankiecie abo-
e e ą a c h  z b o ż a  m a, w  n a -  
s p e c ja lp y c h  w a r u n k a c h  g o

śre d n i w y ż s z y c h  cen  z b ó j  na s y -  sk ich
tu a e ję  g o s p o d a r c z ą  ż y d ó w  —- Uh s z y ch

ż o w e j, p o r u s z y liś m y  b a r d io  is to t  j w a rs tw y  ludncśti n ie  produkują apeóąrezych, o p ię r a ją e y e h  g ię  na
ne d la  n a s z y ch  w e w n ę tr z n y c h  sto  j c e j ,  a w y łą c z n ie  k o n s u m u ją c e j te  p o l i t y c e  o c h r o n y  k o n su m e n ta ,
s y n k ó w  z a r ó w n o  z  punktu wid^e- i a rty k u ły , to  c a łk o w ic ie  s ię  z g a d z a  duże większy swobedę s p e k u la c ji

n e g o  z a g a d n ie n ie  w p ły w p , 
m ia ły b y  n a  p o ło ż e n ie  lu d n o ś c i  
ż y d o w s k ie j yt P o ls c e  w y s o k ie  
w e w n ę trz n e  ce n y  z b o ż a .

N ie ą te ty  o d p o w ie d z i , ja k ie  o -

n ią  g o s p o d a r c z e g o ,  ja k  p o l j t y c z -  t m y  z  p u n k te m  w id z e n ia  p , p o s ła
S o b cz y k a - P re ze sa  Z w  Iz b  i O rg . 
R o ln ., k tó r y  p o d k r e ś la ją c  w  sw e j 
o d p o w ie d z i  ch a r a k te r  k o n su m e n c  
ki ż y d ó w  s tw ie r d z ił ,  że są  o n i na 
ra ż e n i n ą  u je m n e  sk u tk i w z ro s tu  
cen  z b ó ż  ty lk o  o  f j i e ,  o  i le  m a ją

ty ęh czasaw y  sekretarz m sgr. Sca- 
P in elli (p ó źn ie js z y  k a rd y n n łj d e le ­
gow a n y  został d o  n u n cja tu ry  w  W ie 
'dniu. R ó w n ie ż  B e n e d y k t X V  w stę- 
P n jąc na S to licę  P iotrow ą, zach o- 

d la  prałata  P a ce llieg o  ca lk ow i- 
te uznanie.

e z ę r p u jn c e , o jp a w ią ły  o p e  b o ­
w ie m  je d y n ie  c z ę ś ć  t e g o  p r o b le ­
m u, je d e n  je g o  a sp ek t,' d o ty c z y ły  
w y łą c z p je  w p ły w u  b e z p o ś r e d n ie ­
g o  w y s o k ic h  cen  zb o ż a  n a  s y tu a ­
c j ę  ż y d ó w  w  P o ls c e , p o m in ę ły  zaś 
d a le k o  is to tn ie js z ą  k w e s tię  w p ły ­
w u p o ś r e d n ie g o , p r z e z  p r z e s u n ię ­
c ia  w  d o c h o d z ie  s p o łe c z n y m  i 
u a k ty w n ie n ie  g o s p o d a r c z e  w s i

Jako zd o ln y  p ra w n ik  prałat Pa-
b y t  d z je ln ym  w sp ó łp ra co w m - uaK tvw n 

i k ard y n a ła  G aspąrr eg o  przy  nnirk ie i
^ o d y fjk e g ji  p raw a  K a n on iczn eg o  p
J « W » g «  ca łeg o  ok resu  prac p rzygo - J J e z e I1 ehod?A 0 bea P0'
n6„  Wczycb  de tego monurnental- ■m 11 ■ wm ju■ umi ■■■■■■■■■iipMrwi 

8 °  dzieła . ^  '

oraz wyższą proporcjonalnie m o ­
żliwość isysku, ząś przy wygokim 
poziomie cen, intensymiłe od gó­
ry przez czynniki administracyj­
nie diłszonyeb.

A le  iq ró w n ie ż  n ie  p r z e d s ta w ia  
ło b y  jeszęzfc z a s a d n ic z e g o  p ie b a z -

o n e  w p ły w  na p o d n ie s ie n ie  a ię  p ie c z ę ń s tw ^  d }ą  ie tn ie p ja  n a ro d u
k o s z tó w  utrzym aniu, to  je s t  —  ż y d o w s k ie g o  w  P o ls e e .
ja k  w iądojno —  je d y n ie  w  b a r d z o  B o p ie r p  rzu t ok ą  na t-o z a g ą d -
n ie z n a cz n y m  stopn iu . | p ie n ie  od  s t r o p y  p r z e b u d o w y  sp o

Z te g o  w ię c  p u n k tu  w id z e n ia  łe e z n e j i g o s p o d a r c z e j  P o ls k i j  ro  
w y so k i p a z iom  ce n  z b ó ż  w  P o ls c e  I Ji ja k a  w  te j p r z e b u d o w ie  p o  w in -  
je s t  d lą  ż y d ó w  k w e s tją , k tp re j p a  p r z y p a ś ć  w ąi p o ls k ie j ,  p o z w a ­
n ie  m ie lib y  p o w o d ó w  s p e c ja ln ie  la  ą a m  d o s trz e e , g d z ie  ię t a je je  
s ię  p r z e c iw s ta w ia ć . J u ż  n ie c o  m a  n e w r a lg :c z n y  punkt sy tu a c ji ży- 
e z e j w y g lą d a  to  z a g a d n ie n ie  ze  dów  w  P o ls c e ,  gdzie  z n a jd u je  
s t r o p y  in te r e s ó w  ż y d o w s k ie g o  ogn iska  is to tn eg o  d lą  n ich  n ie - 
h a n d lu  z b o ż o w e g o , k tó r y  przy  r-i bezp ieczeństw a.

P ie j 22 czerw ca  1917 r  Pa-
łatow - n °d y k i X v  u dzie liw szy  prą- 
w  j ę 1 P acelliem u  sakry  b isk u p ie j 
go r,u S y k sty ń sk ie j, m ian ow ał 
chłi,Łn<rjńszem apostolskim w  Mona 

ud z ie la ją c  jed n ocz eśn ie  go -‘btości’
Sąrdlee U fcybiskupa t jtu la r n fg e  

ien« P 2iaIalnośó nun cju sza  Pa-
tn jd f.y  b ^ y p a d ła  na ok res  bardzo

C z y  w a l k a  z  m a s z y n ą
o b ń k auł“  “ a u*“ W  P o ls c e  m am y n ad p ziąr  rą k  ję s t  ca łk ow ic ie  n iew ysta rcza ją ca

S u ^ h S 1? w v S g T 4 c y r i i  r o b o c z y c h . M im o  w s z e lk ich  u s i - m a  p r z y z w o it e  utrzym an ie ro b o t -  
rozw in â °  ^ h t ą  ąręyb fsku p ’  P a rę ”  ło w a ń , n a d a l m am y p o w a ż n e  b e z -  ;n ik a  u ie w y k w a lif ik o w a n e g o . J e -  
d?}p<|? } S  *a, w ie lk ą  in ic ja ły w ę  w  r o b o c ie  m ie js k ie . N a  w si m il io n y  : ś l i  p ła c ą  o s ią g a  p o z io m , k tóry

_  r  ________ __________l - 1  i — :   ' _____  i *i______;  ; ________ l i?k iego) 0g . ^ iłqsierclz ia  ch .T cśc :iąń - lu dzi n ie  m o g ą  w  c a łe j p u łp i w y -  p o z w a la  r o b o tn ik o w i n ie w y k w a li-
27 iam i i H ę  się je ń crm j, w ię -  k o rz y s ta ć  s w y c h  z d o ln o ś c i  do
^iUcym i °Ęo|e w szystk im  cier
w  M onacv,i^°W odu w o jn y . T o  też, P ra^ -
pod jął w a rcyb isk u p  Paceli
d o p r o w a d z ić  ^  npgqcjacje, które 
■™'t ” —  u °  k on kord atu

u 29 m arca  192-1 r
p a r t e g o  w k on kord a tu  za

P o  ó rzr  nieRi„ 
cjusza w  B  rb n ’ u 
celli osiarfr,.., ,r,ie,

f ik o w a n e m u  w y ż y ć  p te j  p ła cy , 
ta w  w ie lu  w y p a d k a ch  o p ła c ą  się 

w id z im y  w  s z e r e g u  j --p ro w a d za ć  m a szy n y , 
s to s o w a n ie  m c c h a n i- ! R p z w ó j m e c h a n iz a c ji  w  p r z e -

na urząd nun 
•ągnął a rcy b isk u p  Pa­

lących  p m ; ak*B ■ p cl1 w y ererp u - 
że w  dn iu  25 p'®cł®ch tę p ociechę,
pod p isa n y  zosta }0LWca 1525 r ° i -u b a p ita ł, którego m a m y  brafe, a b y  
szą N iem ieck ą  nk crd a t z Rze- n a b y ć  zą  granicę m a szy r.y , mają- 

Vvrszy s tk if te O® zastąpię pracę ludzką, której
w ały , że na konsyp^ spp w od o- mamy nadmiar, 
grudn ia  1 )28 r. p ap pr.2u .w  dn iu  10 N ie w ą tp liw ie  p a ń s tw o w a  p p lit ) ’

S I S ? ' t S P^ i egś° ^  g o s p o d a r c z ą  w in n a  ra źn y m i
w ła. W k ró tce  po Jana i P a - ^ o d k a p i i  ?a p q b .'e g a ę  t a k ™  s ł o ­
n iu  k ardynała  P iętro ’ r Po ustciPie - P ^ e s o j n -  T r z e b a  s ię  je d
k a rd y n a ł P acelli m iar IHSP arriego. n a k  z a s ta n o w ić  r ó w n ie ż  na J p r z y  
w  dn iu  7 lu tego  1930 r*', zostpł c z y n ą  ty c h  g z k o d liw y e h  p r o c e -

W g o !  S u 8Wporakadr V 5 5- ^  W * ™ * *  ^d e l v ai _  ą rcy p re sb h  M erry  ź ró d ła m i ta k ie g o  s ta ą u  r z e c ^ ,  że 
bazy lik i św . P H r g  rn  Patriar o p ła c ą  s ię  z a s tę p o w a ć  tąpią p ra

D W  p aździern iku  1934 P ,  c «  ljjd7j£J? - r 0 " im| V*synnm ’t
P acelli w y .tę p o w s l  w  I.L b ? rd y n 5 i k tóre  w  d od a tn u  tr z e b a  s p r p w a -  
-iga ta  papieskiego n d z a ć  z z a g r a n ic y
rodowym K on g res ie  | u c^ ! ^ y n8-

M  roo to 
w y p a d k ó w  _
z a c ji ,  z a s tę p o w a n ia  ru botn ifeą  m y ślę  z a s z e d ł ta k  d a lek o , żę  c a -  
n ie w y k w a lif ik o w a n e g o  p r z e z  m a- Ly s z e r e g  c z y n n o ś c i m u si b y ć  w  
sz y n ę . S p o ty k a m y  s ię  z fa k to ra  * a ?a d z ie  w y k o n y w a n e  ty lk o  p rzez  
p o z b a w ia n y m i w y d a w a ło b y  s ię , [ m a a*y n ?- P r a c a  lu d zk a  u c z c iw ie  
c a łk o w ic ie  sen su , g d y  s ię  w y w °? i  w y n a g r a d z a n a  n ie  m oże  >y w ie lu

a y *  W B u en os A ires
» i « c i u  N a d a w y ez a jn eg c  R ^ k u T '
aileuszowego Odkupienia *  ,  j  J

G o s p o d a r c z o  b is r ą c ,  w  tą j 
ch jy iłi  n ic -w ytew »jifi}f0W aną p r ą ­
ca  lu d zk a  o p ła c a  s ię  ty lk o  w t§ 4 y i 
g d y  p ła c a  za  n ią  o t r z y m y w a n i

?0£Mecśe parafii
w  M k o ł o w i  n a  % h ń u

W  b ie ż ą c y m  ro k u  p r z y p a d a  760 
le c ie  is tn ien ia  p a r a f i i  w  M ik o ło ­
w ie  p a w . P g zezy n ą , J es t to  ja ń p a  
z n ą js tą rs iiy ch  p a r a f i i  n a  Ś lą sk u  
D ru g ą  p a r a fia  p a js tą rs z a  to  M y ­
s ło w ic e . k tó r e  w  u b . r . o b cb o d .z i-  

I ly  0 8 6 -le c ie  s v /e g o  is tn ien ia , 

j P o  p ie r w s z y m  k o ś c ie le  w  M ik o  
io w fe  n ie  p o z o s ta ło  ś la d u , je d y n ie  
w  m ie js c u , g d 2ie d a w n ie j sta ł k o -  
ą c i #  z r ja jd u je  s i§  murowana fi­
g u rą .

w y p ą d k ą ch  k o n k u ro w a ć  z m a s z y ­
n ą . P r a c a  n ie w y k w a lif ik o w a n a  w  
c o r a z  to  w ię k sz e i i lo ś c i  w y p a d ­
k ó w  t r a c i  r a c ję  b y tu . W  ty c lj 
ru n k a ch  p r z e c iw s ta w ia ją c  się 
n a  ra z ie  s z k o d liw y m  p r ó b o m  
w p r o w a d z e n ia  m a szy n y  za m ia st 
p r a c y  lu d z k ie j ,  tr z e b a  m y ś le ć  o 
b a r d z ie j z a s a d n icz y m  r o z w ią z a ­
n iu .

J e d y n e  z a s a d n icz e  r o z w ią z a n ie  
p o le g a  na ty m , a b y  z m n ie js z y ć  w  
P o ls c e  i lo ś ć  r o b o tn ik ó w  n ie w y ­
k w a lif ik o w a n y c h , przez przygoto­
wanie szerokich rzesz ludności do 
pracy gospodarczej. N a  w ie ik a  
sk ą lę  r o z p o c z ę ta  a k c ja  g o s p o d a r ­
c z e g o  s z k o le n ia  s p o łe c z e ń s tw a , 
tw o r z e n ia  p r a c o w n ik ó w  w y k w a li 
fikowanych, oto jedyna droga.

Walką z mąszyną na stple lUe 
da s ię  u trz y m a ć . M a szy n ą , k tó rą  
z a s tę p u je  p r o s t e  fu n k c je  c z ło w ie  
ka , p o z w a la ją c  mu z a ją ć  s ię  p r a ­
c ą  m n ie j m e c h a n ic z n ą , jest dobre 
dziejstwem dlr ludzi, ty m  b a r ­
d z ie j,  że  je d n o c z e ś n ie  p c z w a lą  n ą  
z w ię jts z c n ię  p r o d u k c ji ,  ą je d n o r  
c z e ś n ie  b o g a c tw a  lu d z k o ś c i. N ip  
można więe nn stale u tr z y m y w a ć  
ta k ie g o  stanu rz e c z y , k tó r v b y  lu 
dzi zmusza! de walki z czynni­
k ie m  przynoszącym ma kerśyóei, 
• nie szkody.

I s tn ie je  w  P c ls e e  n ie m a l je d n o  
ra y ś ln o ść  w z ro z u m ie n iu  k o n ie c z ­
ności przebudowy d z is ie js z e j 
s t r u k tu r y  a g r a r n e j z  je d n e j  s t r o ­
n y  przez upowszechnienie posia­
dania ziemi, z d r u g ie j zań przez 
przestawienie i uaktywnienie pro 
dukcji rolnej. W  z w ią z k u  a ty m i 
p rz e m ia n a m i d u ża  c z ę ś ć  lu d n o ś ­
c i  w ie js k ie j ,  d z is ia j g o s p o d a r c z o  
w  r o ln ic tw ie  b ie r n e j,  b ę d z ie  m u ­
s ia ła  p r z e jś ć  dfi in n y c h  z a w o ­
d ó w  —  d o  p r z e m y s łu , h a n d lu , rze  ! 
rn iesła , tr a n s p o r tu -  I n ie  je s t  d ła 
p r z y s z ło ś c i  n arod u  p o ls k ie g o  r z e ­
cz ą  obojętną, czy da m ia s t  napły 
nie proletariat wiejski, bez gro­
sza, id ą c y  do n a jc ię ż s z y c h  i p a j -  ; 
m n ie j p o p ła tn y c h  z a ję ć , c z y  te ż  ; 
przyjdą ludzie rozporządzający i 
pewnymi kapitałami i m o g ą cy  ! 
d z ię k i tem u  p r e te n d o w a ć  d o  o d e -  ; 
g r a n ia  r o li  g o s p o d a r c z o  - a k ty w -  j 
n e j.

I  n ie  je s t  to  r ó w n ie ż  o b o ję t n e  i 
dla p r z y s z ło ś c i  narodu ż y d o w ­
skiego w Polsee —  fala chłopów 
i ziemian idąca ze wsi, zmiecie 
żydostwo, zepchnie do ghetta, 
stąd jedypą możliwością uratowa 
nia przynajmniej egzystencji, stą 
nie się emigracją.

N a te  je d n a k , a b y  w ie ś  p o ls k a  
sw ą  s z cz y tn ą  i w ie lk ą  fu n k c ję  - 
m o g lą  s p e łn ić , a b y  z ie p r a p ia  i 
c h ło p  m ó g ł iś ć  do m ia s t  z  p e w n y ­
m i k a p ita ła p ii, k tó r y m i b y  n iem a] 
od p o d s ta w  b u d o w a ł p o ls k i stan  
ś re d n i, m u s i p r o c e s  p r z e b u d o w y  
a g r ą r n e j w s i o d b y w a ć  s ię  w  ta ­
k ich  w a ru n k a ch  g o s p o d a r c z y c h , 
k tó r e b y  u m o ż liw iły  is tn ie n ie  s t o ­
sunkowo wysokiego poziomu cen 
z ie m i. T o  zaś m o ż e  b y ć  w y n ik ie m  
je d y n ie  r e n to w n o ś c i  p r o d u k c ji  
fp ln e j ,  b ę d z ie  s ta n o w ić  ją j  n a tu ­
ra ln ą  g o s p o d a r c z ą  fu n k c ję  i bę-

Conclave pi a  w ity coś o  rzeko­
mym rozróżnieniu kandydatur 

pohtvuznycl?“  i „religijnych , 
w śród kardynalskiego kolegium- 
tftr day  n? kardynai Fanem dzi­
siaj Papież Pius X II b y ł osob 
stością najbardziej chyba ,poli 
tyczną", jaka m i m  f lat piastu­
je  n rzą i dyplom atyczuv -  Se 
kreląrza Stanu Stolicj Apus.oi- 
skiej. A  jednocześnie tenże aaz 
d jn a ł Pacelli, jako w yiożnia jący  
się spośród całego gTona kardy- 
nalskieęa, w *m  pabozncsci, ąs 
cezy. najżarliw szy nałosBik m o­
dlitw y, jjostow  i umartwień.

Frxedwcześnie dziś snuć ja ­
k iekolw iek  przewidywania, w  Ja 
kin. kierunku rozw ijać się bę­
dzie działalność now oobrantęo 
Fapieża. Jedno jest pewne- a mis 
now lcie, że kolegium, kardynal­
skie w w yborze sw ym  m e poszu­
kiw ało kandydatury bezbarw nej 
kom prom isow ej, żc u-małe, i i  w  
dzisiejszej, tak przeł- m ow ej w 
dziejach Kościoła i świata całego 
dobie, ster Nawy P iotrow ej ująć 
musi w  ręce jednostka w jh m a . 
silna, o w yraźnie zarysowanym  
obliczu.
Z  fa k tu ,- że  k a rd y n a łó w  ;fc p o ­

w o ła li  na tro n  p a p ie s k i S e k r e ta ­
rza  S ta n u  S to l ic y  A p o s to ls k ie j. 
„ K u r ie r  P c ls k i“  w y c ią g a  w n io ­
sek . że  P iu s  X II  b ę d z ie  n ie z ło m ­
n y m  k o n ty n u a to re m  lin ii sw e g o  
p o p rz e d n ik a .

I napew no uznanie przez św ię­
te K olegium  K ardynałów  shso 
lutnej siusznośei linii, którą He- 
śejsłow i w yznatzył zgasły Pa 
pież. sprawiio, za w yb ór  padł pa 
Tego kto linii te j b y i jednym  z 
najbliższych w spółtw órców .

Historia nie zna w ypadków  
pow Mywania na Stolicę A postoł 
s&ą Jej Sekretarzy Siauu. Kz*d 
kiin i też byty w ypadki w yboru  
dokonanego tak szybko, O bie te 
szeezy są w ym ow n ym  dow enem  
że w śród dostojn ików  K cseioła z 
tyszystkich kra jów  świata, iat 
n ieje jeden  pogląd ną drogi, k ie ­
ry m i kroczyć w inien K ośeioł; i 
że są to te same drogi, które wjr- 
CTiatAj-;  JFidte Intrcpida".
P o g lą d  ten , że  K o ś c ió ł  b ę d z ie  

n a d a l k r o c z y ł  d r o g ą  w y tk n ię tą  
p r z e z  P iu sa  X I  je s t  d z iś  p o w s z e c h  
n y . D o w o d z ą  te g o  c h o ć b y  o p in ie  
o  ja k ic h  z R z y m u  d o n o s i o f i c ja l ­
n ie  a g e n c ja :

W ybór now ego papieża jest tu 
kom entew rny ja k o  podkreślenie 
kontynuacji i polityk i jego  p o ­
przednika. Fakt szybkiego w y ­
ru świadczy o tym, że za polity- 
k  tą wypowiedaiŁla się przew a­
żająca większość kolegium  kar 
dynriskiego.
D la  ty c h  w s z y s tk ich , k tó r y m  

się w y d a w a ło , ż e  n a c isk  p e w n y c h  
m o c a r s tw  zd o ła  zm ie n ić  w olę  
C o n c la v e , szy b k a  i z g o d n a  d e c y ­
z ja  b y ła  o d p o w ie d z ią , że  lin ią  K o ­
śc io ła  n ie  b ę d z je  s ię  n a g in a ć  d c  
p o trz e b  n a w e t  b a rd z o  p o tę ż n y c h  
m o c a r s tw . R ó w n o c z e ś n ie  zaś w y ­
ra źn ą  je s l d a lsze  u trz y m a n ie  lin iid z ie  w  p ie r w s z y m  rzę d z ie  za leż n e  

od  r o z w ija n ia  w  P o ls c e  p r o b le m u  j p a ł a n i a  P iu sa  X I , ,w ś r ó d  d z ie ł 
z b o ż o w e g o  w  k ie ru n k u  tr w a łe g o  * k tó r e g o  is tn ie je  z je d n e j s tro n y  
u s ta b il iz o w a n ia  cen  zb óż  na g o -  j e n c y k lik a  o  „B e z b o ż n y m  .a m u -  
s p o d a r e s o  u z a s a d n io n y m  p o z io -  : u izm ie  , a z d r u g ie j o  b łę o a c h
m:e. rasizm u .

I  t e r a z  d o p ie r o  zro z u m ie m y  d la  j 
c z e g o  p r o w a d z e n ie  w  P o ls c e  zd e  j 
c y d o w s n ie  p r o r o ln ic z e j  p o lity k i ' 
g o s p o d a r s k ie j n a t r a f ia  ną  ta k  j 
■canłekły opór wszystkich czynu. - t 
ków jawnego i ukrytego folks-1 
frontu, wszystkich przyjaciół 1 p o 
pleczi.ikćw narodu żydów skiego, 
grozi ono b o w ie m  o d z y sk a n ie ią  
pizez n a r ó d  p o ls k i n ie p o d le g ło ś c i  
gospodarczej, ce je s t  równozuacz 
ną .• utya-ą przur ardóu1 d a is ie j -  

1 nzej hegemonii w Polsce.

Umawa handlowa
j M ię d z y  rz ą d e m  cz e c h o ^ ło w a c -  
| k im  a łite v /s k iin  p o d p isa n a  został-.) 

.u n o ^ a  w s p ra w ie  o b r o tó w  h a n d lo  
wycM  na 1939 r. W  p o r ó w n a n iu  z 
o b r e ta m i w  193S v. k o n ty n g e n t 
na 1. b . zo s ta ł o b n iż o n y . B liż sz y ch  
szczegó łów - b ra k .


